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CZĘŚt URZĘDOWA.

Ro2porządzdłs:e Policyjsta dotyczące czy­
szczen ia  i płukania naczyń do picia w ioka- 

.ach restauracyjnych.
Na m o cy  §§ 6, 12 i 15 ustaw y 0 zarządzie  

p o l ic y jn y m  (P o i ice iv e rw a l tu n g )  z d n ia  H .  m arca  
1850 (Z b ió r  p r a w  s tr .  265) i § 137 ustęp 2 ustaw y  
d o ty czące j  o g ó lne j  a d m in is t r a c j i  krajowej z dnia 30. 
l ip  o a 1883 ro z p o rz ą d z a  się  za zgodą W ojew ódzkiego  
S ą d u  A dm in is t i  a cy jnego  n a  cały  obszar W ńjewództwa  
P o z n a ń sk ie g o  co n a s tę p u je  :

§ i.
W  lo k a lach  r e s ta u ra c y jn y c h  n ależy  utrzym ać  

n a c z y n ia  do p ic ia , w k tó ry c h  podaje się  gościom  
t r u n k i  k ażd eg o  czasu  w czystym  stanie.

W obec  tego  w inny  n a c z y n ia  te być codziennie  
g ru n to w n ie  czyszczone.

§ 2.
P rz e d  k a ż d o ra z o w em  napełnieniem  n ależy  na­

czyn ia  do p ic ia  w y p łu k ać  zanurzając je całkow icie  
w wodzie. Z a n iech an ie  tegoż  m oże nastąp ić tylko  
n a  w y ra ź n e  życzen ia  gościa , który naczynia  poprze­
d n io  już  używał.

§ 3-
N aczyn ie  do  p łu k a n ia  w inno być z m etalu  

w zg lędn ie  m ieć w kładkę m etalow ą m usi być u trzy­
m y w a n e  w czy sto śc i i zaw ierać pojem ność 50 cm. 
d ługośc i ,  30 cm. szerek ośei i 30 cm. w ysok ośei. 
N aczyn ie  n a leży  um ieśc ić  w lokalu  lub ubocznej 
u b ik a c j i  w ten  sposób  ab y  k a ż d y  gość  d o g o d n ie  
m ó g ł  s tw ie rd z ić  czys tość  naczyn ia .

Do o p ró ż n ie n ia  n a c z y n ia  z w ody  m usi być  
u rz ą d z e n ie  k u rk o w e  w zg lędn ie  w entylew e. M iejscowa  
w ład za  p o l ic y jn a  m oże udz ie lić  piśm ienne zezw olen ia  
na  z a p ro w a d z en ie  in n e g o  sp osob u  czyszczen ia .

§ d.
o d a  w n a c z y n iu  do płukania w inna być za- 

“ź40 czy s ta  i n a c z y n ie  n ależy  dzienn ie przynajm niej
d * un tow nie  w yczyścić .
N , . ... § 5.

. unejs/.e  ro z p o rz ą d z e n ie  na leży  um ieśc ić  w każ­
d y m  loka lu  na  m ie jscu  w idocznym .

j § h.
m e  z as to so w an ie  się  do pow yższego  rozporządze­

nia  p rzez  w łaśc ic ie la  lokalu , jego  pełnom ocników
1 s łużbę  p o d le g a  k a rz e  grzyw n y do 300 marek.

p  . . § 7:* ow yzsze  ro z p o rz ą d z e n ie  w chodzi w życie z dniem
ogłoszenia .

R ów nocześn ie uchylam  rozporządzenie z dnia  
*>'. l ipca  1896 (Dz. U. s tr .  397) dot. czyszczen ia  
i płukania n a c z y ń  do picia w lokalach restauracyjnych

P o zn ań ,  d n ia  11 . lu teg o  1922 r.
L. dz. 8. 22. I. H.

W o jew o d a  : Dr. Celichowski.
O głosiłem  :

Śm igiel,  d n ia  29. marca 1922 r
Starosta. K opczyński.

Zebranie  s o ł ty s ó w  gm innych
odbędzie się  w środę 5. bm. o 11 tej przed p ołud­
niem  w S trzeln icy .

Śm igiel (zachód), 31 m arca 1922.
K om isarz obw odow y Piocli.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcją b ierze odpow iedzialność.

przypadnie w tow arzystw ie akoyjnem  stoczn i grupie  
angielsk iej a w tow arzystw ie akcyjnem  w arsztatów  
kolejow ych grup ie francuskiej. R ady nadzorcze obu  
tow arzystw  utw orzone będą z członków  p oszczeg ó l­
nych  grup. Skład tych rad dotychczas n ie zosta ł 
ustalony.

Co się  tyczy  stoczni to praw o w łasn ości do 
ziem i, budynków  i inw entarza przysłu g iw ać będzie  
w spółn ie G dańskow i i P o lsce . Oba państw a będą 
m iały obow iązek  oddania stoczn i w spom nianem u  
wyżej tow arzystw u  akcyjnem u na p rzeciąg  co naj­
m niej 15 a najw yżej 45 lat, przyczem  w łaściw y  
czynsz dzierżaw y nie będzie p łacony. Oba tow arzy­
stwa akcyjne będą pracow ać pod k ierunkiem  jednego  
gen era ln ego  dyrektora, k tórym  będzie praw dopo­
dobnie prof. Noc.

Grupa angielska i francuska zob ow iązały  się  
przeprow adzić pożyczkę w w ysok ośc i 300.000 f. szt. 
Oba tow arzystw a akcyjne prow adzić będą odrębne  
b ilanse, będą posiadać odrębne fundusze rezerw ow e

i osobne^ podpisy . Straty  będą pokryw ane w spólnie  
przez oba tow arzystw a akcyjne. D yw idendy mają 
być zabezpieczone najw yżej do w ysok ości 10 •/„.

Z p ozosta łych  dochodów  P olska i Gdańsk o trzy ­
m yw ać mają po 40 % tytułem  dzierżaw y, jednak te 
kw oty nie będą w ypłacane P o lsce  i G dańskowi 
w gotów ce, lecz  słu żyć  będą na p okrycie  opłat, 
jakie Gdańsk i P olska u iścić  mają za przyznany im  
b. m ajątek pruski lub n iem iecki w Gdańsku.

W iększe trudności przedstaw ia rozw iązanie  
spraw y g łów n ych  w arstatów  kolejow ych, gdyż w ysuw a  
tu pretensjo sw oje także i rada portu. M iędzysoju- 
sznica kom isja podziału  stoi na stanow isku, że układ  
zaw arty m iędzy G dańskiem  i P olską  w G enewie  
w dn. 23. w rześn ia  u. r. w spraw ie g łów n ych  w ar­
statów  kolejow ych  nie obow iązuje jej. Senator Yolk- 
m ann zaznacz3rł, że P olska zobow iązała  się  zaw rzeć  
ze w spom nianem  p rzedsięb iorstw em  na lat 15 układ  
w spraw ie budow y i napraw y-lokom otyw  oraz innego  
m aterjału kolejow ego.

Oświadczenie ministra Skirmunta 
w Paryżu.

P . M inister Skirm unt na przyjęciu  p rzedstaw icieli 
p rasy irancuskiej z ło ży ł następujące ośw iad czen ie:

O dw iedziny w P aryżu  w charakterze p o lsk iego  
m inistra spraw  zagranicznych  stanow ią dla m nie 
u rzeczyw istn ien ie  bardzo daw nych m arzeń. Od czasu  
m ego m ianow ania pragnąłem  sta le  p rzybyć do Pa- 
ryża, ale c iągłe, konieczne prace w ciągu  m ego  
9-m iesięczn ego urzędow ania przeszkadzały  mi w u- 
rzeczyw istn ien iu  tego zam iaru. O kres ten b y ł dla 
p olityk i polskiej okresem  dużych trudności. Objąłem  
tekę m inistra spraw zagranicznych  w nader ciężkiej 
chw ili.

P olska  ibyłaj. sw ego czasu  przedm iotem  ogólnej 
nieufności. N ie w ierzono w jej zdolność do życia  
i w sk u teczn ości jej en ergiczn ych  w ysiłków , oraz 
obaw iano się  z jej strony dążności im perjali- 
stycznych , któreby m ogły  skom prom itow ać jej od ­
pow iedzialne stanow isko.

W ciągu  9 m iesięcy  mojej d zia ła ln ości w chara­
kterze m inistra spraw  zagran icznych  u siłow ałem  
rozp rószyć  tę atm osferę n ieu fn ości i sądzę, że pra­
cow ałem  ze skutkiem . Mam w rażenie, iż podejrzenie, 
na które była  narażona Polska, znikło. Naród p o lsk i 
m arzy obecnie ty lko o spokoju, oraz o tern, aby się  
p o św ięc ić  p od n iesien iu  w ytw órczości, odbudow ie g o ­
spodarczej i w ew nętrznem u skonsolidow an iu . B y łob y  
n iesp raw ied liw ością  oskarżać go o chęć w puszczania  
się  w aw antury p o lityczn e i o n iech ęć p ośw ięcen ia

się  pracy pokojow ej. Składając to ośw iad czen ie  w y ­
rażam  n iety lko  pogląd m oich k olegów  w ob ecn ym  
gabinecie polskim , me także w ięk szość  op inji p u ­
blicznej.

Skoro się  nam udało pokonać te trudności, 
które P olskę z zew nątrz otaczały  i rozp rószyć  
nieufność, na którą b y liśm y  narażeni, w róciliśm y  do 
szeregu  zadań, które zosta ły  rozw iązane w drodze  
układów  i które prow adziły  do sk onsolidow an ia  
położenia . O prócz układu z Rum unją i p odobnego  
układu z C zecho-Słow acją zaw arliśm y n iedaw no  
układ z Małą Ententą.

W całej tej polityce  m iarodajne b y ło  zapew nienie  
dokładnego przeprow adzenia postan ow ień  Traktatu  
W ersalsk iego , co nam u łatw ił sojusz z Francją. 
Może naw et w łaśnie ten  sojusz pom ógł nam do 
urzeczyw istn ien ia  układów  z Państw am i sąsiedn iem i. 
Co się  tyczy  Małej E ntenty to układy z nią m iały  
głów n ie  na celu  doprow adzenie do w spólnego  frontu  
na Zjeździe w Genui.

W końcu zaznaczył p. Skirm unt, że P olska nie  
p rzystąp iła  urzędow nie do Małej E ntenty, lecz doszła  
jed yn ie  do zupełnego porozum ienia w spraw ie p o­
lityk i na Zjeździe w Genui. G eograficzne po łożen ie  
P olsk i nie pozw ala jej przystąp ić  w zupełności do 
grupy Małej E ntenty. P rzeznaczeniem  P o lsk i jest 
być łączn ik iem  m ięd zy  Bałkanem  a Państw am i 
Bałtyckiemu.

Kanclerz niemiecki w sprawie odszkodowań.

kosy stoczni gdańskiej.
p o sied zę^ 11 kom isji głów nej sejm u gdańsk iego  

s e n a to r  V o lk iu a J ia  P rzedstaw ił szczegó łow o referat 
h  sp ra w ie  lo s ó w  guanskiej stoczn i i g łów nych  w ar­
sztatów  k o le jo w y c h  w Gdańsku. P ow yższe  p rzed się­
biorstwa zam ienione będą w dwa w ielk ie tow arzy- 
s twa akcyjne, k tó ie  tw orzyć będą jedną dłużą grupę
interesów .
. Kapitał akcyjuj każdego^ z tow arzystw  w ynosić  
jadzie 20 m iljonów mk. papierow ych. Kapitału tego  
°starczą  Societe de oa tign o lles craw enst Sheffield , 

hanków w arszaw skich z B ankiem  handlow ym  na 
? • U dział Polski 1 Gdańska w obu tow arzystw ach
*eyjhyoh w ynosić będzie 20®/.. R eszta udziałów

Dnia 2 < bm. kanclerz dr. W irth w y g ło s ił w obec  
tłum nie zapełnionej Izb y  w spraw ie odszkodow ań  
następujące ośw iad czen ie  :

O statnia nota P aństw  Sprzym ierzonych  słu szn ie  
w yw ołała w całym  kraju jaknajgłębsze zaniepokojen ie. 
Rząd R zeszy m usi w ięc z całą w y ra zisto śc ią  i sta ­
now czością  stw ierdzić, że żądani® Państw  S p rzym ie­
rzonych  w spraw ie obciążenia  kraju now ym i 
podatkam i w w ysokości 60 m iljardów  m arek jest  
zupełn ie n iew ykonalnem . Komisja dla odszkodow ań  
godząc się  na udzie len ie  m oratorjum  m ogła była  
w płynąć na popraw ę *tanu w aluty niem ieckiej 
i po lityk i finansow ej. Z am iast tego  jednak nałożyła  
na kraj now e żądania, które w yw ołać m uszą skutek  
w ręcz przeciw ny i spow odow ać dalszy  spadek m arki 
niem ieckiej. Tem sam em  ca ły  prelim inarz budżetow y  
zosta ł obrócony w n iw ecz. Jest to rzucający się  
w oczy przykład tego, że polityka gw ałtów  nio m oże  
rozw iązać spraw y odszkodow ań, a tego  rodzaju  
postanow ienia prow adzą do dalszego ograniczenia  
w ypłacalności N iem iec. W najbliższym  czasie  kon fe­
rencja genueńska zajm ow ać będzie przez cale tygodnie  
uw agę Rządów Sp rzym ierzon ych , podobnie rów nież  
Rządu N iem ieckiego.

J*jż z tego pow odu jest rzeczą zupełn ie w yklu­
czoną, by Rząd N iem iecki przedsięw zią ł now e prac®

. techniczno-podatkow e i w ten sposób  zn iw eczy ł z tak 
I w ielkim  trudem  uskuteczn iony kom prom is podatkow y  
1 i rozp isa ł now e podatki, jak tego  dom aga się  nota  

K om isji Odszkodowań.
N astępnie dr. W irth w im ieniu  Rządu ośw iadczył, 

że m usi zaprotestow ać prz®ciw żądaniu Państw  
Sprzym ierzonych  zaprow adzenia kontroli Rządu  
N iem ieckiego (żyw e oklaski). Jest rzeczą n ie do 
pogodzenia z prawem  stanow ienia  o sob ie  narodów , 
by obce państwa p rzysła ły  do N iem iee sw oje organa  
kontrolne. Żaden obyw atel n iem iecki nie zrozum iałby  
tego gd yb y  jak ikolw iek Rząd i zgod ził się  na p rzy ­
słan ie  przez Państw a Sprzym ierzone K om isji Kon­
trolnej, któraby chciała rozciągn ąć sw e czyn n ośc i na 
funkcje Rządu N iem ieckiego (oklaski). Na podstaw ie  
Traktatu W ersalsk iego N iem cy otrzym ują do dzisiaj 
w ielką ilo ść  żołn ierzy  Państw  Sprzym ierzonych , 
których  doch®dy przew yższają trzykrotn ie dochody  
w ysok ich  niem ieckich urzędników  m inisterjalnych. 
Jedenastu  m inistrów  R zeszy, prezydent R zeszy  
i kanclerz R zeszy nie kosztują razem  przy d o licze­
niu dodatków  reprezen tacyjnych  w ięcej, niż N iem cy  
w ydaw ać m uszą na utrzym anie w ysokich  oficerów  
P ań stw  Sprzym ierzonych .

Jednakow oż Rząd R zeszy  zbada raz jeszcze jak- 
najdokładniej notę Kom isji O dszkodow ań zanim



udzie li  o d p ow iedz i  p isem nej.  R ząd  n iem ieck i  je s t  
św iad o m  tego, że ton  jego  odpow iedz i  będzie  im ał 
d ecydu jące  znaczenie .  T e  też  p rz y jm ie  ea łą  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  za sw oje  s tan o w isk o .  W rażen ie  jak ie  
w yw o ła ła  n o ta  K om is ji  O d szk o d o w ań  na jlep ie j  illu- 
s t ru je  fakt, że d o la ry  w czas ie  od  21 — ‘24 b. m. 
p e sz ły  w g ó rę  z 290 na  332 mk. niem.

W reszc ie  d r .  W ir th  zaznaczył, że n ie  s t ra c i ł  
w szelkiej n adz ie i  pon iew aż  ufa, że P a ń s tw a  E p izy -  
in ie rzone  zd a ją  sob ie  s p ra w ę  z tego  iż o d b u d o w a  
E u r o p y  Ś ro d k o w e j  i R osji  uza leżn io n a  je s t  od u z d r o ­
w ien ia  po li ty k i  g o sp o d a rc z e j  Niemiec.

P o  p rz e m ó w ie n iu  d r .  W ir th a  jak o  p ie rw szy  
m ów ca  ro z p o c z ą ł  ro z p r a w ę  p rz e w o d n ic z ąc y  N iem ie­
ckiej P a r t j i  N arodow ej H e rg t ,  k tó ry  zw róc ił  się 
o s t ro  p rzec iw  R ząd ew i i p rzec iw  o s ta tn ie j  n ec ie  k o ­
m is j i  O dszkodow aw czej  zaznacza jąc ,  że n ie  p r z e d ­
s taw ia  e n a  n iczego  now ego  lecz je s t  d a lszy m  ciąg iem  
lin ji  w ytycznej p o l i ty k i  f ra n c u sk ie j  w obec  Niemiec. 
Mówca dz ięku je  kan c le rzo w i,  za to że dziś  po raź  
p ie rw szy  n a p ię tn o w a ł  b ezsen so w n o ść  w p ro w a d z e n ia  
w Niem czech k o n t ro l i  f inansow ej P a ń s tw  S p rz y m ie ­
rzo n y ch .  N iem cy m u szą  g ło śn o  zaw ołać  „ P re c z  z r ę ­
kam i, bo  m ożecie  się p o p a rz y ć 11 (oklaski).

0  zobowiązania
w. m. Gdańska.

P os. M au ry cy  Z a m o y sk i  w rę c z y ł  R adzie  A m b a ­
s a d o ró w  no tę  w sp ra w ie  w\ m. G dańska , w k tó re j  
m ięd zy  in n e m i  p o w ied z ian o  : _

„P ism e m  z dn. 3. w rz e śn ia  1921 r .  zw róc iła  się 
R a d a ’ A m b asad o ró w  do  S e k r e ta r j a tu  L ig i  N a ro d ó w  
z p ro ś b ą  o p o lecen ie  W y so k ie m u  K o m isa rzow i w m. 
G d ań sk a  pod jęc ia  k ro k ó w  w celu  zap ew n ien ia  rz ą d o m  
an g ie lak iem u  i f r a n c u s k ie m u  z w ro tu  sum , w y d an y ch  
n a  okupac ję  t e r y to r j a ln ą  G dańska ,  k tó re  to  su m y  
M ocars tw a  S p rz y m ie rz o n e  i z a p rz y ja źn io n e  u zn a ły  
za s te so w n e  na ło ży ć  n a  W olne  M iasto. P o n iew aż  
w edle  p o s tan o w ień  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  p r o w a ­
dzenie  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  w m. G d ań sk a  n a leży  
do  R ząd u  P o lsk ie g o ,  S e k r e ta r j a t  L ig i  N arodów  
p r z e s ł i ł  tem u ż  R ządow i o d n o śn e  p ism o  R ad y  A m ­
b a sa d o ró w ,  s łu szn ie  zaznaczając ,  że ta  k w est ja  m e  
n a le ż y  do k o m p e ten c j i  W y so k ie g o  K om isarza .  R ząd  
P o lsk i  z aw iadom ił  ted y  S e n a t  W. M. G dańska ,  że 
K o n fe ren c ja  A m b a sa d o ró w  u s ta l i ła  w y sokość  sum  
z ty tu łu  w y d a tk ó w  n a  a d m in is t r a c ję  i o k u p ac ję  m i­
l i t a rn ą  t e ry  t o r  ju m  W. M. G d ańska ,  na  kw otę  4.002.709
frs. i 227.775 f. szt. • • a  t w

„W  o d p ow iedz i  na  to  zaw iad o m ien ie  b e n a t  W.
M. G d ań sk a  zw róc ił  s ię  do R ząd u  P o lsk ie g o  z p r o ś b ą  
o in te rw e n c ję  u  R ad y  A m b asad o ró w , jak  rów n ież ,  
b y  R ząd  P o lsk i  w im ien iu  W. M. G d ań sk a  p ro s i ł  
R ad e  A m b a sa d o ró w  o z rzeczen ie  się z w ro tu  w y d a t ­
ków lub con a jm n ie j  o p o w a ż n ą  r e d u k c ję  p o w y ższy ch

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś : Hugona 
Jutro : Franciszka 
Wschód sło ń ca : 6,48, zachód 7,08.
Długość dnia : 12,50. Przybyło 4,18.

P r z e d s t a w ie n ie  Ic in o m a to g r a fic z n e  odbędzie się 
w niedzielę, dnia 2 kwietnia w Strzelnicy o godz. 8.u0 wie­
czorem n a  które złożą się bardzo_ ciekawe i zajmujące wi­
dowiska. Bilety wcześniej do nabycia w handlu kawy Kaisera.

S p r a w a  k o n t r a k t ó w  ro ln y c h .  Toczące się obecnie 
w Poznaniu układy między przedstawicielami Zjednoczenia 
Producentów Rolnych i Zjednoczenia Zawodowego Rolnego 
mają przebieg pomyślny, co należy zawdzięczać także sta­
nowisku delegata Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
w Warszawie p. Gnoińskiego. Najprawdopodobniej strony 
dojdą do porozumienia w sprawie kontraktu zbiorowego.

O d r o c z e n i e  a k tu  z ł ą c z e n i a .  Zapowiedziane niedzielę 
dnia 2. kwietnia podpisanie przez premjera p. Ponikowskiego 
i ministra b. dzielnicy pruskiej dr. Wybickiego aktu osta­
tecznego złączenia władz administracyjnych b. dzielnicy 
pruskiej z władzami innych dzielnic Polski zastało odro­
czone na dzień 9 kwietnia.

B e z k a r n o ś ć  o s z u s t ó w .  W Poznaniii w dalszym cią- 
o-u grasują bezkarnie oszuści, okradający w sposob pod- 
stępny, przybywających do Poznania włościan. Przed kuku 
liniami oszukano w sposób niezmiernie zręczny włościanina 
Antoniego Oziuclia, pochodzącego z Małopolski, a zamiesz-
i„v  v ;0,M«rio/ii,anh w nowiecie żnińskim. Podczas

dwaj

R edaktor: J u l i a n  T y c z k  a, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. K 1 o s k o w s k i Poznau 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

A n ton iego  uzniuna, ~ -----Y*'.,  , ~ .T l
kalego w Niedźwiadkach, w powiecie znmskim. Podczas 
pobytu jego w Poznaniu podeszli do mego na ulicy dwaj 
jacyś mężczyźni, proponując mu kupno osady. W chwili 
gdy Oziuch zbliżył się w towarzystwie tych ludzi do mostu 
kolejowego, przystąpił do nich trzeci jakiś osobnik, skarżąc 
się, że został okradziony. Na żądanie jego, by Oziuch i to­
w a r z y s z e  poddali sie rewizji, towarzysze Oziuclia zgodzili 
się na to żądanie, poczem Oziuch wręczył nieznajomemu 
kopertę z 350 dolarami jako dowód, iż pieniądze te są jego 
własnością. Po rewizji nieznajomy oddał zonie Oziuclia 
kopertę, w której jak się okazało potem były wycinki 
z gazet. Pieniądze zaś znikły wraz z nieznajomymi, którzy 
pospiesznie oddalili się odOziucha. Wszelkie poszukiwania 
zostały bez skutku.

Wydzierżawienie
na drodze publicznego p zetargu

O g r o d u  i s t a w u
PUP” w R obacnpie "1Im

o wielkości 0,476, względnie 1,169 ha.
o d b ędz ie  się

rniiii s-go M in ia  He. o godz. 2. popołudniu
w  o b e r ż y  w  R o b a e z ^ n i a .

W a ru n k i  d z ie rż a w y  og łoszone  b ęd ą  w te rm in ie .

Powiatowy Urząd Budownictwa

iż  weseliw <
W a c f n w  P ic e k ,
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T e le g r a m y .

sum

0 napad bandycki.
W a rsz a w sk i  T ry b u n a ł  S ą d u  ok ręg ,  k a rn e g o  jako , 

sąd  d o ra ź n y ,  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  sędz iego  R u m iń ­
sk iego  ro z p a t ry w a ł  w czo ra j  n a s tę p u ją c ą  sp raw ę .

U nia  24. lu tego  r .  b. G u s taw a  Blat, m łoda  18-let- 
n ia  d z iew czy n a  o d e b ra ła  z po lecen ia  swej m a tk i  
z P. K. O. p rz y  pi- N ap o leo n a  kw otę  300,000 mk. 
P ien iąd ze  zap ak o w a ła  w p a p ie r  jak  paczkę. Na u licy  
uczuła , że k to ś  n ie o d s tę p n ie  w ś lad  za m ą  podąża . 
G dy zm ie rza ła  już  do b ra m y  sw ego d o m u  p rz y  ul. 
W aliców  sp o s t rz e g ła  jak  w y m in ą ł  ja  jak iś  m ło d y  
cz łow iek  i szybko  w biegł n a  schody .  Na 1 ak t  te n  m e  
zw róc iła  je d n a k  uw agi.  G dy by ła  już  w połow ie, d r u ­
g iego  p ię t r a  ten  sam  m ło d y  człow iek, k to re g o  sp o ­
s t rz e g ła  w b ra m ie ,  p rz y sk o c z y ł  do  niej i o s t ry m  
końcem  du żeg o  m ło tk a  u d e rz y ł  ją  w głowę, r ó w n o ­
cześn ie  zaś s t a r a ł  się z r ą k  jej w y d rz e ć  p ien iądze . 
Na k rz y k  n a p a d n ię te j  zb ieg li  się lo k a to rz y  i juz 
w b ra m ie  p rz y t rz y m a l i  n a p a s tn ik a  i odda li  go w ręce
polic ji .  . . .

Na ro z p ra w ie  B la tó w n a  żali się, ze od czasu
u d e rz e n ia  ją  m ło tk iem  w głow ę odczuw a us taw iczn ie
silne  bóle  i z a w ro ty  g łow y. .
.  D r.  P u ch a lsk i ,  le k a rz  p o w o ła n y  w tej sp raw ie  
jak o  b ieg ły ,  s tw ie rdza ,  że z t ą  s i łą  zad an e  u d e rz e n ie  
n ie  m og ło  być  śm ie r te ln e ,  m ogło  ty lk o  o f ia rę  n a p a d u
oszołom ić . . ,

O sk a rż o n y  K azim ierz  Lech , m łody , s iln ie  z b u d o ­
w an y  człowiek, p r z y z n a je  się do winy. T w ierdz i,  ze 
p o szk odow ane j  zab ić  nie chciał,  ch c ia ł  ją  ty lk o  o szo ­
łom ić  i z a b ra ć  p ien iądze .  J a k o  b e z ro b o tn y  czeka ł 
p r z e d  P a ń s tw .  U rzęd em  P o ś r .  P r a c y  n a  pl. N ap o le ­
ona, a p o n iew aż  zm arz ł ,  w szed ł do  lo k a lu  ... v. . 
T u  zo b aczy ł  jak  B la tó w n a  zaw ija ła  w p a p ie r  p ie n ią ­
dze B y ł w w yją tkow ej nędzy .  O d sze reg u  m ies ięcy  
n i e 'm ó g ł  znaleźć  p racy .  W id o k  b a n k n o tó w  w rę k a c h  
B la tó w n y  p o d s u n ą ł  m u  z b ro d n ic z ą  m ysi .  Nie m óg ł 
się jej op rzeć ,  bo  b y ł  g ło d n y .  ,

Ś w iadkow ie  odw odow i p o tw ie rd za ją ,  ze osk. 
L ech  us i ln ie  s z a k a l  p r a ty ,  a nie m o g ąc  jej znalezc 
w y p rz e d a ł  w szys tk ie  rzeczy , aż w reszc ie  znalaz ł się
w t r a g ic z n e m  położeniu .

P o  w y s łu c h a n iu  w yw odów  p r o k u r a to r a  i o b ro n y  
S ąd  w y d a ł  w y ro k  skazu jący  osk. K az im ierza  L echa  
na  pozb aw ien ie  p ra w  s ta n u  i b e z te rm in o w e  ciężkie

W1^Z£3traszna t rw o g a  m alow ała  się n a  tw a rz y  o s k a rż o ­
n ego  w czasie  o d czy ty w an ia  w y ro k u  : b a ł  s ię  k a ry  
śm ie re i ,  a nie b y ł  do ty ch czas  k a ra n y .

Z S e jm u .
W a rsz a w a ,  31. 3. W y d a rz e n ie m  p o l i ty czn em  d n ia  

w czo ra jszeg o  b y ło  u ch w a len ie  p rzez  kom isję  k o n s ty ­
tu c y jn ą  o rd y n a c j i  w y b o rcze j  do  S e jm u  i Sonatu . 
Dzisiaj będzie  ro z p a t ry w a n ą  s p ra w a  d ru g ie g o  m a n ­
da tu , k tó ry  m a  p rz y p a ść  w o jew ódz tw u  p o znańsk iem u , 
a n a d to  p o dkom is ja ,  do  k tó re j  n a le ż ą  po 1 pośle 
z każd eg o  k lubu ,  u s ta l i  t e k s t  u s ta w y  w yborcze j  pod  
w zg lędem  r e d a k c y jn y m  i s ty l is ty czn y m . ,

S ą  wszelkie w idok i na to, że po św ię tach  u s ta ­
wa w ejdzie  p o d  o b r a d y  Sejm u, a w ów czas je d e n  
z b a rd z o  w ażnych  a rg u m e n tó w  u p a d łb y  d la  ty ch  
s t ro n n ic tw  co jeszcze ch c ą  o d ro czy ć  w y b o ry .

P rz y s z ły  ty d z ień  o b ra d  se jm ow ych  w y p e łn ią  d y ­
sk u s ja  n a d  ek sp o se  p r e m je r a  P o n ik o w sk ieg o  o raz  
m in. s k a rb u  M ichalskiego. Dziś a lb o  w w to re k  będzie  
ro z p a t ry w a n y m  rz ą d o w y  p ro je k t  u s ta w y  o o rg a n iz a ­
cji z iem i w ileńskiej.  W ko ń cu  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  
w ejdzie  pod  o b r a d y  u s ta w a  o ad m in is t ra c j i  W ilensz-
czyzny .
Prace m inisterstw a skarbu.

W a rsz a w a  30. 3. W d n iu  29 b. m. p. M in is te r  
S k a r b u  d r .  M ichalski p r z y ją ł  w szys tk ich  d y re k to ró w  
d e p a r ta m e n tó w  i nacze ln ik ó w  w ydzia łów , o ra z  ca ły  
s z e re g  p ra c o w n ik ó w  i p ra c o w n ic z ek  m in is te rs tw a  
s k a rb u ,  aby  podz iękow ać  im  za ich w sp ó łp ra c ę  n ad  
p re l im in a rz e m  b u d ż e to w y m  i pozo s ta jąeem i z n im  
w zw iązku  t r z e m a  p u b likac jam i,  p rz e d s ta w io n e n n
S ejm ow i. .

P. M in is te r  d z iękow ał p rz e d e w sz y s tk ie m  d e p a r ­
ta m e n to m  b u d ż e to w e m u  i k re d y to w e m u  o raz  G łów ­
n e m u  U rzędow i K asow em u za go r l iw o ść  i w y trw a łość ,
z jaka  p ra c o w a li  n a d  p re l im in a rz e m  i t rz e m a  ks ię ­
g am i : „ z ie lo n ą 11, „ ż ó ł t ą 11 i „ s z a r ą 11, dalej  szefow i 
u iu i  a p ra so w e g o  za szybkość , z ja k ą  p rz e p ro w a d z i ł  
d r u k  w sp o m n ia n y c h  w y d a w n ic tw ;  w reszc ie  p racow - 
n iczk o m  za sp ra w n o ść ,  z ja k ą  w yw iąza ły  się z n a ­
w ału  p ra c  r a c h u n k o w y c h  i m aszynow ych .  Na p rz e ­
m ó w ien ie  p. M in is t ra  w im ien iu  zg ro m a d z o n y c h  o d ­
p ow iedz ia ł  d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  d r .  Mikulecki, 
dz ięk u jąc  za  s łow a u z n a n ia  i zapew nia jąc ,  ze są  one 
d la  w szy s tk ich  b o d źcem  do dalszej n iezm o rd o w an e j  
p racy .
Po z a m a ch u  m o n a r c h is tó w  rosy jsk ich .

B erlin ,  30. 3. W zw iązku  z zam achem , d o k o n a ­
n y m  w czora j  p rz e z  m o n a rc h is tó w  ro s y js k ic h  na 
W łodz. N abokow a, ś ledz tw o  po licy jne  u sta li ło ,  ze 
sp ra w c a m i  te g o  z a m a c h u  są  by l i  o ficerow ie  a rm ji  
ro sy jsk ie j ,  k tó rz y  p rz y g o to w a li  ró w n ie ż  zam ach  na 
przewóclcę kade tów  M ilukowa. B y li  to p o d p o ru c z ­
n icy  daw nie jsze j  g w a rd j i  p e te r s b u rs k ie j  P io t r  bza- 
be lsk i,  B ork , i S e rg ju sz  T ab or ick ij .  Obaj p r z y ­
by li  p rz e d  k ilku  d n ia m i  z M onacbjum .

S tw ie rd zo n o  ró w n ież ,  że m o n a rc h iśc i  ro s y js c y  
odby l i  w M onacb jum  10 b. m. zg ro m ad zen ie ,  na  
k tó re m  p o s tan o w io n o  z a m o rd o w ać  M ilukowa. l >laa 
o m ów iono  w ów czas w w szystk ich  szczegó łach , u p a j  
m o rd e rc y  zn a jd o w a li  s ię  w ow ym  czasie  w M onach jum , 
jak  to  u s ta lo n o  w zw iązku  z d o ch odzen ia  w sp raw ie  
z am ach u  m o n a rc h is tó w  n iem ieck ich  na  E r z b e r g e ra .  
J e s t  bow iem  rz e c z ą  n iem a l  u s ta loną ,  że ro sy jsk ie  ko la  
m o n a rc l i is ty czn e  s ta ły  w zw iązku  i c ieszy ły  się p o ­
p a rc ie m  n iem ieck ich  kó ł  m o n a rc h is ty c z n y ch ,  w m iesza ­
n ych  w sp ra w ę  z am ach u  na  E rz b e rg e ra .

W zw iązku  z w czo ra jszy m  za m a c h em  w F i lh a r -  
m o n ji  po lic ja  a re sz to w a ła  dzis ia j  w zachodn ie j  części 
m ia s ta  około  30-u R osjan , k tó rzy  w obec u rz ę d n ik ó w  
p o l icy jn y ch  leg i ty m o w ali  się jako  p rzeds taw ic ie le  
p ism  ro sy jsk ic h .  Byli to  jed n ak  m o n a rch iśc i .

Siupi^ d ob rze  utrzym aną

Kanapę z obudowaniem
Łask. zgłoszenia do Administracji.

Kamień mydlany
p o l e c a

Drogerja M. Stachowiaka
w Ś m i g l u .

• O U « 1»© < RTEL1ER
dla sztucznych zębów

  z  k a u c z u k u  i % m e t a l u
Korony — Mostki i Plombowania.

Specjalność:
Wyrywanie zębów, prawie buz bólu*
Paweł CiecirisRi, M l  MSta

p rzy  koście le  ka to l ick im

Gospodarstwo
z budynkami i 4 i pól morgi ziemi, 
zaraz na sprzedaż. Cena 800.000 rak.

Z g ło s z e n ia  d o  O r ę d o w n i k a  Ś m i g i e l s k i e g o .

ad 2-3008 0111.
dziennie

ła tw o  za ro b ić  m ogą  
m ężczyźn i i kob ie ty  
beż ró ż n ic y  w ieku  
i bez sp ec ja ln y ch  zn a ­
jom ośc i  fachow ych  
w m ieśc ie  lub  wsi 
ja k  ró w n ież  w ygodn ie  
i w dom u. O gólne  
uznan ie .  Bliższych 
w iadom ośc i  Nr. 881 
udz ie la

H u go  Falk, 
W a r s z a w a  

u l .N o w in ia r sk a N r .  14.

Prawdziwą 
esencję do wódek 

jako to :Haftu nam 
i d r i f t i n g

p o  5 e  e a :
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKI
ś m i g i e ł - ___

MlTślTy n a 
do szycia

ł  u d k  o w  a
b a rd z o  d o b r a  je s t  

do s p rz e d a n ia  
W iad o m o ść  w A d m in is tr .


